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B E Z P A R T Y J N E  P O L S K O  - K A T O L IC K IE  P IS M O  L U D O W E .

T 7 e k s p e d . m ie s ię c a n ie 7 » g r.«  o d n o « » e - 
1 rzeapiaiał n ie m  p rz e ® p o c z tę 2 1 g r. w ię c e j. W  w y ­

p a d k a c h n ie p rz e w id z ia n y c h , p rz y w s trz y m a n iu p rz e d s ię b io rs tw a , 
z ło ż e n ia p ra c y , p rz e rw a n ia k o m u n ik a c ji, a b o n e n t n ie m a p ra w a  
ż ą d a ć p o z a te rm in o w y c h  d o s ta rc z e ń g a z e ty , lu b  z w ro tu  c e n y a b o n a ­

m e n tu . Z a d z ia ł o g ło s z e n io w y R e d a k c ja n ie o d p o w ia d a . R e d a k to r  
p rz y jm u je o d 1 0 -1 2 . N ad e s ła n y c h  a  n ie  z a m ó w io n y c h  rę k o p is ó w  R e ­

d a k c ja  n ie  z w ra c a  i n ie  h o n o ru je . R e d a k c ja  i a d m in is tra c ja  u l. M ic k ie ­

w ic z a 1 . T e le fo n 8 0 . K o n to c z e k o w e P . K . O . P o z n a ń 2 0 4 ,2 6 2 .

Sumiennem wykonywaniem obowiązków,PONMLKJIHGFEDCBA 

budujemy silną Ojczyznę!

D r iJ 'n e 'w d n ia . o g ło s z . p o b ie ra  s ię o d w ie rs z a m n a . (7  
k s y iU S X U fllC ). la m .) 1 0 g r„ z a re k la m y n a s tr . 4 -la * . w  
w ia d o m o ś c ia c h p o to cz n y c h 8 0 g r. n a p ie rw s z e j s tr . 6 0 g r. R a b a tu  
u d z ie la c ię p rz y  c s ę s te m  o g ła s z a n iu . ,G ło s W ą b rz e s k i* w y c h o d n i 
trz y ra s y ty g o d n . I to : w p o n ie d z ia łe k , ś ro d ę i p ią te k . P rz y s a d o - 
w e m  ś c ią g a n iu n a le ż n o ś c i ra b a t u p a d a . D la s p ra w  s p o rn y c h J e s t 
w ła ś c iw y S ą d w  W ą b rz e ź n ie . —  Z a te rm 'n o w y d ru k , p rz e p is a n e  
m ie js c e o g lo .s e n ls a d m in is tra c ja n ie o d p o w ia d a . W rd a w n ie tw o  
z a s trz e g a s o b ie  p ra w o n ie p rz y ję c ia  o g ło s z e ń b e z p o d a n ia  p o w o d ó w

............................................................................. n u  iw . .n i l a s s

N r . 1  |  Wąbrzeźno, Kowalewo, Golub, w to r e k  d n ia  1 s ty c z n ia  1 9 3 5 r .  | R o k  X V I

Z  N o w y m  R o k ie m  
k u n o w y m  ś w i to m

J e s t ju ż  o d  n a jd a w n ie js z y c h  la t w  

z w y c z a ju , z e  w  o s ta tn im  u m u  s ta re g o  

r o K u s p o r z c td z a m y  ó i ia n s  m e ty iK o  z  

d .o r o .D K u  w ia s n e g o , a le  i  z uoroDKU ca­
łego państwa 1 nur o u u.

i K ie c iy  d z is ia j , ja k  p o  in n e  la ta ,  

s p o g lą d a m y  n a  O K r e s u b ie g ły c h  d w a ­

n a ś c ie m ie s ię c y , z r a d o ś c ią m o ż e m y  

s tw ie r d z ić , z e  rok 19j >4 byl ula f o i s k i  

najwięKSzym dotąd w odrodzonych 

dziejacn naszych etapem w umacnia­
niu pozycji, jaką Rzeczpospolita zdo­
była sooie wysiłkiem kuku lat po­
przednich, a ja k a  n a le ż y  s ię  n a s z e m u  

p a ń s tw u  z e  w z g lę d u  n a  je g o  p o ło ż e ­

n ie  g e o g r a f ic z n e , l ic z e b n o ś ć , z n a c z e ­

n ie k u l tu r a ln e , g o s p o d a r c z e i w o j ­

s k o w e .

C o  n a jw a ż n ie js z e , u m o c n il i ś m y  n a ­

s z e  z n a c z e n ie  m o c a r s tw o w e  w  n ie z w y ­

k le k r y ty c z n y m  d la ś w ia ta o k r e s ie  

r o k u  u b ie g łe g o ,  w  k tó r y m  n ie  b y ło  a n i  

je d n e g o  m ie s ią c a , w  k tó r y m b y  E u r o ­

p a  n ie  z a t rz ę s ła  s ię  o d  ja k ie jś  s t r a s z ­

n e j d e to n a c ji . B ila n s  k r w a w y c h  w y ­

d a r z e ń  p o l i ty c z n y c h  w  E u r o p ie  w  c ią ­

g u  r . 1 9 3 4 , u k o r o n o w a n y o s ta tn io  

s t r a s z l iw y m  z a m a c h e m  iw M a r s y l j i ,  

z a c ie m n ia ł p r z e z  c a ły  r o k h o r y z o n t  

p o l i ty c z n y  E u r o p y  i n ie u s ta n n ie  h u ­

c z a ł w u lk a n , m o g ą c y la d a c h w ilę  

s p r o w a d z ić  z a w ie r u c h ę  w o je n n ą .

A  m im o  to  u b ie g ły  r o k  z a z n a c z y ł  

s ię  d la  P o ls k i o g r o m n ie d o n io s le m i  

f a k ta m i,  k tó r e  s z e r o k o  r o z s ła w i ły  im ię  

O jc z y z n y  n a s z e j , s ta w ia ją c  ją  w  s z e ­

r e g u  ty c h  p a ń s tw  E u r o p y , k tó r e  p r z o ­

d u ją  w  p o c h o d z ie  k u l tu ry  i d ą ż ą  d o  

w ie lk ic h  p r z e z n a c z e ń  d z ie jo w y c h . —  

W s p o m n i jm y  p o k r ó tc e  n a jw a ż n ie js z e  

w y p a d k i  r o k u  u b ie g łe g o .

J u ż  p o c z ą te k  r o k u  1 9 3 4  z a z n a c z y ł  

s ię  d w o m a  d o n io s łe m !  z d a r z e n ia m i . —  

D n ia  2 6  s ty c z n ia  Polska zawarła pakt 

o nieagresji z Niemcami, który utrwa­
lił pokój na naszej granicy Zachod­
niej, zlikwidował w polityce między­
narodowej t. zw. „kwestję Pomorza44 
i podniósł ogromne znaczenie Polski 
jako państwa o ustabilizowanej poli­
tyce pokojowej. T e g o  s a m e g o  d n ia ,  

2 6  s ty c z n ia  n a s tą p iło  je s z c z e  pamiętne 

uchwalenie przez Sejm nowej Kon­
stytucji, k tó r e j o s ta te c z n e  w e jś c ie  w  

ż y c ie  ( p o  z m ia n a c h  d o k o n a n y c h  p r z e z  

S e n a t ) umocni jeszcze więcej funda­
menty naszego rozwoju wewnętrzne­
go. —

R o k  1 9 3 4  z a n o to w a ć  m o ż e  d la  P o l ­

s k i d a le j zwycięski Challenge, p r z e z  

k tó r y  s ta n ę l i ś m y  p o  r a z  d r u g i  na czele 

narodów lotniczych świata, wspaniałe 

zwycięstwo balonów polskich w tur­
nieju powietrznym o puhar Gordona, 
wreszcie wspaniały sukces na arenie 

międzynarodowej w Genewie, kiedy 

to minister Polski zerwał hańbiące nas 

traktaty mniejszościowe, stawiając 

państwo nasze do rzędu niezależnych 

od nikogo wielkich mocarstw euro­
pejskich.

W  d z ie d z in ie  w e w n ę tr z n e j g o s p o ­

d a r k i w  u b . r o k u  z a n o to w a ć t r z e b a  

p r z e d e w s z y s tk ie m  u k o ń c z o n ą r e a li ­

z a c ję P o ż y c z k i N a ro d o w e j, k tó r a  u -  

m a c n ia ją c  n a s z e  f in a n s e  i p r z y c z y n ia ­

ją c  s ię  d o  z r ó w n o w a ż e n ia  b u d ż e tu  —  

s ta ła  s ię r ó w n o c z e ś n ie w s p a n ia ły m  

w y r a z e m  o f ia r n e j  w o li i e n e r g j i n a r o ­

d o w e j w  w y p a d k u , g d y  id z ie  o  d o b r z e  

z r o z u m ia n y  in te r e s p a ń s tw a .

O p r ó c z  ty c h  w ie lk ic h  i r a d o s n y c h  

z d a r z e ń , n ie  b r a k ło  n a m  w  c ią g u  m i ­

n io n e g o  r o k u  i b o le s n y c h .m o m e n tó w .  

W c z e r w c u  barbarzyński zamach w y ­

rwał z naszego grona jednego z naj- tom przeznaczenia.

Pomyślne horoskopy...
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s z c z e g ó ln y c h o d c in k a c h ż y c ia  p u b l i ­

c z n e g o , a b y  z z e s ta w ie ń  ty c h  c y f r , i

U ta r ty m  z w y c z a je m  z  p o c z ą tk ie m  

N o w e g o  R o k u  c z y n i s ię b i la n s z a m ­

k n ię c ia r o k u  u b ie g łe g o . C z y n i s ię to  

n ie ty lk o  w  p r z e d s ię b io rs tw a c h . D o -  

k o n y w u je m y r ó w n ie ż n a j r o z m a i t­

s z y c h  z e s ta w ie ń  i „ b i la n s ó w - 1 n a  p o -

lepszych synów Polski, niezapomnia- 

j nego ministra Bronisława Pierackie- 

g o , p o  k tó r y m  s m u te k  i ż a ło b a  b y ły  w  

T o is c e  p o w s z e c h n e . N ie d łu g o  p o te m  

straszna klęska żywiołowa w postaci 
powodzi dotknęła szerokie masy lud­
ności na południu Polski i p o c h ło n ę ła

n ie ty lk o  l ic z n e  o f ia r y w lu d z ia c h  i  

m ie n iu , a le  ta k ż e  i  w ie lk ie  z a s o b y  m a -  

te r ja łn e  r z ą d u  i s p o łe c z e ń s tw a .

M im o  w s z y s tk o  je d n a k  s u k c e s y  r o ­

k u  1 9 3 4  p r z e w y ż s z a ją  z n a c z n ie  d o z n a ­

n e  k lę s k i. M in io n y  r o k  z a z n a c z y ł s ię  

d la  P o ls k i  r e z u lta ta m i , k tó r e  n a p e w n o  

w  h is to r j i p r z y n io s ą  m u  n a z w ę  „roku 

wielkiego.44 S ta n ie  s ię  o n  d la  n a s  n ie ­

w ą tp l iw ie ty m  o k r e s e m  p r z e ło m o ­

w y m , o  k tó r y m  h is to r ja  p o w ie , ż e  w  

ty m  c z a s ie  zatarły się ostatnie ślady 

dawnej niewoli politycznej, a Polska 

weszła na dziejową drogę potęgi i 
chwały. Z otuch wiarą w przyszłość 

wstępujemy więc w nowy rok 1935, 
k r o c z ą c  p o w o l i k u  p r o m ie n n y m  ś w i ­

f a k tó w  w y s n u w a ć  w n io s k i n a  p r z y ­

s z ło ś ć . I d z ie m y  n a p r z ó d  c z y  c o f a m y  

s ię ?  L e p ie j b ę d z ie , c z y  g o r z e j? . .

I d ą c  z a  ty m  z w y c z a je m  c z y te ln ic y

n a s i c ie k a w i b ę d ą z a p e w n e o c e n y  

s y tu a c ji n a  ty m  o u c iu k u , K tó r y  —  n ie  

o m y  l im y s ię c n y D a  —  n a jD a r d z ić j  

c iz is w s z y s tk ic h  in te r e s u je , iv ia m y  n a  

m y ś li t . z w . o d c in e k  ż y c ia  g o s p o d a r ­

c z e g o . C o  n a  ty m  o b s z e r n y m  i s k o ig -  

p l ik o w a n y m  o d c in k u  z m ie n i ło  s ię w  

c ią g u  r o k u  1 9 3 4 - g o ? Z m ie n i ło  s ię ń a  

le p s z e  c z y  n a  g o r s z e ?  C o  c z e k a c  n g s  

m o ż e  w  n o lw y m  r o k u  1 9 3 5 - ty m ?

D u ż o m o z n a b y n a te te m a ty  p o ­

w ie d z ie ć , d u ż o  in te r e s u ją c y c h  c y i r , i  

w y d a r z e ń p r z y to c z y ć . N ie c h c e n iy  

je d n a k  n u ż y ć n a s z y c h c z y te ln ik u ,w  

s z c z e g ó lo w e m i z e s ta w ie n ia m i , k tó r e  

z n a łe z ć  m o ż n a  w  c a łk ie m  n ie ź le  ją ż  

p o s ta w io n y c h n a s z y c h w y d a w n i ­

c tw a c h  s ta ty s ty c z n y c h .

W s k a z u ją o n e , ż e  n a  p r z e s t r z e p i  

1 9 5 4  r . w e  w s z y s tk ic h  n ie m a l d z ie d z i­

n a c h  ż y c ia  g o s p o d a r c z e g o  k r a ju  m ie ­

l i ś m y  d o  c z y n ie n ia  z  p o w o ln ą  je s z c z e  

w p r a w d z ie  a le  s ta łą  p o p r a w ą . O z n a ­

k i te j p o p r a w y , u ja w n io n e  ju ż  w  r o ­

k u  1 9 3 3 , w  r o k u  u b ie g ły m  u le g ły  d a l ­

s z e m u  w z m o c n ie n iu , p o w o l i a le  s ta le  

p o d n o s z ą c d o g ó r y  l in ję  r o z w o jo w ą  

n a s z e g o  g o s p o d a r s tw a  n a r o d o w e g o .  '

W s k a ź n ik  o g ó ln y  p r o d u k c ji p r z e -  

m y s ło w e j p o d n ió s ł s ię  n a  je s ie n i 1 9 3 4  

r o k u  d o  6 3 ,5  c o  o z n a c z a , ż e  r o z m ia r y  

p r o d u k c ji p r z e m y s ło w e j w z r o s ły o  

o k o ło  2 0  p r o c , w  p o r ó w n a n iu  z n a j ­

n iż s z y m  p o z io m e m  w  r o k u  1 9 3 3 . —  

D z ia ła ln o ś ć in w e s ty c y jn a k r a ju  o -  

s ią g n ę ła r ó w m ie ż w  c ią g u  r . u b . p o ­

w a ż n y  w z r o s t: w s k a ź n ik  te j d z ia ła l ­

n o ś c i p o d n ió s ł s ię  z  3 3  n a  3 8 ,2 , a  w ię c  

o  p r z e s z ło  1 7  p r o c . S ta n  z a t ru d n ie n ia  

w  g ó r n ic tw ie , h u tn ic tw ie , p r z e m y ś le  

p r z e tw ó r c z y m  i in n y c h  z a k ła d a c h  —  

p r z e m y s ło w y c h z w ię k s z y ł s ię o  4 4  

ty ® , o s ó b , n ie l ic z ą c w T z r o s tu  z a t r u d ­

n ie n ia n a r o b o ta c h  p u b l ic z n y c h ; — -  

w s k a z u je  to , ż e  w  ś la d  z a  z w ię k s z a -  

ją c e m i s ię r o z m ia r a m i p r o d u k c ji p o ­

s tę p u je s p r a w a z a t r u d n ie n ia b e z r o ­

b o tn y c h . E k s p o r t n a s z y c h to w a ró w  

z a g r a n ic ę , p o s ia d a ją c y  n ie  m n ie j d u ­

ż o z n a c z e n ia  d la  z a t r u d n ie n ia , p o m i ­

m o n a d a l c ię ż k ic h  w a r u n k ó w w  o -  

b r o c ie  m ię d z y n a r o d o w y m  p o d n ió s ł  s ię  

z 1 1 .8 m il jn . to n u  w  o k r e s ie o d s ty ­

c z n a  d o  l is to p a d a  1 9 5 5  r . d o  1 3 ,2  m il jn  

to n u w  ty m  s a m y m  o k r e s ie  1 9 5 4  r . —  

P o d w z g lę d e m  f in a n s o w y m  o z n a c z a  

to  w z r o s t e k s p o r tu  z  8 7 5 .6  m ilj . z ł . d o  

8 9 5 ,2  m il jn . z ł . W  z w ią z k u  z  te r n  d o ­

d a tn ie  s a ld o  b i la n s u  h a n d lo w e g o , —  

k tó r e  w  c ią g u  1 1 - tu  m ie s ię c y  1 9 5 5  r .  

w y n io s ło  1 0 4  m iljn . z ł . , w  ty m  s a m y m  

o k r e s ie 1 9 5 4 r . p o d n io s ło s ię d o 1 6 2  

m iljn . z ł .

C y f r y  te  w y s ta r c z a ją  ju ż  d la  c h a ­

r a k te r y s ty k i r o z w o ju  n a s z e j s y tu a c ji  

w  c ią g u 1 9 5 4  r o k u . Ż y c ie g o s p o d a r ­

c z e  k r a ju p r z e s z ło z n ó w p o w a ż n ą  

d r o g ę  n a p r z ó d  w  o p a r c iu  o  w y tr w a łą  

p r a c ę  r z ą d u  i s p o łe c z e ń s tw a .

C z e g o o c z e k iw a ć n a le ż y  w  r o k u  

1 9 5 5 ?

O b je k ty w n a  o c e n a i a n a l iz a n a ­

s z e g o  p o ło ż e n ia g o s p o d a r c z e g o  k a ż ę  

n a m  s tw ie r d z ić , ż e  r o z w ó j s y tu a c j i w  

P o ls c e  id z ie  s ta le  p o  l in j i w z m a c n ia -

I ( C ią g  d a ls z y  n a  s t r o n ie  2 - g ie j)



Sir. 2 „GŁOS W ĄBRZESKI Nr. 1

Polska pielgrzymka u Ojęa św.
Citta del \ aticano. W piątek Oj- nością przyjmuje zaw ’sze drogich mu 

I ciec św. przyjął na specjalnej audjen- synów ’ Polski. Cały świat zna sto- 
cji pielgrzymkę, złożoną z 40 Pola- sunki, jakie łączą Go z ich krajem, 
ków , do której przyłączy ło się wielu zwłaszcza, jakie łączyły Go w tak do- 
rodaków z kolonji polskiej w Rzy- niosłych chwilach Polski. Ojciec św. 
inie oraz niektórzy księża polscy z oświadczył dalej, że zanosi modły do 
papieskiego instytutu dla księży Po- Stwórcy za Polskę i błogosławił dro- 
laków i alumni papieskiego kolegjum  I gich mu synów Polaków.
polskiego. Papież przy jął pielgrzym- : Papież pożegnał pielgrzymkę sło- 
kę w sali konsystorskiej. । wami wypowiedzianemi w języku

W krótkiem przemówieniu Ojciec polskim „Niech będzie pochwalony
Jezus Chrystus44.

I

I.

nastrój

KAP

Wszystkim Czytelnikom, Korespondentom, Sympatykom, 
naszego pisma i Ich Rodzinom przesyłamy życzenia

Szczęśliwego Nowego Roku
\JJyd. i Red. „Głosu Wqbrzeskiego,,

Co  się dzieje w  Niemczech

(Dokończenie ze strony 1-ej).

nia wszystkich głównych elementów, 
na których bazuje się scharakteryzo­
wany powyżej wzrost ogólnej dzia­
łalności ekonomicznej kraju. Najbar 
dziej , podstawolwemi z tych elemen­
tów są: sytuacja walutowa kraju i 
wzrost kapitalizacji wewnętrznej.

Oba te elementy, pozostające z so­
bą w  najściślejszym  związku, od dłuż 
szego już czasu rozwijają się pomy­
ślnie i stanowią dostatecznie mocną 
podstawę dla procesów wytwórczych.

Przypomnijmy, że od połowy 1932 
roku mamy stały wzrost wkładów w. 
naszych instytucjach finansowych, 
niezahamowany nawet dewaluacją 
dolara, w której to walucie niektóre 
koła naszej publiczności lokowały 

swe oszczędności. Przyrost kapitałów  
wewnętrznych, gromadzących się w  
naszych instytucjach finansowych, w  
ciągu ostatniego roku przyniósł około 
250 miljn. zł. nowych wkładów.

Od połowy 1933 r. ustał też znacz­
ny do tego czasu odpływ złota z Ban­
ku Polskiego. Spłaciliśmy znaczną 
część naszych krótkoterminowych zo­
bowiązań zagranicznych, wskutek  
czego poważnie zmniejszył się nacisk 
zagranicznych wierzycieli na nasz 
rynek finansowy. W ciągu 11-tu 
miesięcy 1934 r. zapas złota w Banku 
Polskim, zapas, na którym opiera się 
nasz pieniądz, nietylko nie zmalał, ale 
wzrósł z 475,,5 miljn. do 499,2 miljn. 
złotych.

Od dwu wspomnianych elemen­
tów: wzrostu kapitalizacji wewnę­
trznej i polepszenia się sytuacji wa­
lutowej zależą przed  ew Tszystkiem  
także nasze możliwości finansowania 
życia gospodarczego. A gdy wzrasta­
ją wewnętrzne możliwości finansowe 
wzrasta również działalność gospo­
darcza kraju, podnosi się produkcja  
i zatrudnienie.

Naszem zdaniem okres od połowy 
1932 r. do  połowy 1933 r., a więc okres 
w którym rosnąć poczęły wkłady w  
instytucjach finansowych i ustał od­
pływ złota z Banku Polskiego, był 
okresem przełomowym w kryzysie < 
gospodarstwa narodowego Polski. W  
tym  okresie kiełkować poczęły pierw ­
sze objawry polepszania się sytuacji 
Ogólnej, które — jak zaznaczyliśmy 1

r.

m wil

—  w r. ub. doznały dalszego wzmoc­
nienia.

W ydaj e się, iż w r. 1935 ie zapo­
czątkowane już i rozwijające się pro­
cesy ożywcze będą nadal postępować  
pomyślnie. Sprzyja im bowiem nie- 
tylko coraz zdrowszy układ stosun­
ków gospodarczych w kraju, ale i 
nie mniej ważny czynnik woli wy­
trwania w pracy nad ostatecznem  
przezwyciężeniem przeszkód, czyn­
nik — istniejący zarówno w górnych 
kierowniczych, jak i w dolnych war­
stwach narodu. J. R-ski

swego

Sieroty
Z KRAJU

4- W skutek obniżenia cła na pomarańcze 
i mandarynki, pomarańcz kosztować będzie 
w kraju 25 groszy.

5- Bandyta M aczuga, postrzelony pod­
czas usiłowanej ucieczki prosił o Sakramen­
ty św’. Życzeniu jego stało się zadość.

— Poznań uroczyście obchodził rocznicę 
wyzwolenia.
Rita Gorgonowa. przesiadująca obec- 
więzieniu wniosła prośbę o jej zwol- 
Prośbę odrzucono.
W edług krążących pogłosek główmy

Państw'. Jagrym-M ale-

Po stronie strajkujących stanął 
W strajku bierzc udział około 200

nie w  
nienie.

4* 
komendant Policji 
szewski ma zostać wojewodą tarnopolskim.
Komendantem głównym policji ma zostać 
gen. bryg. Kordjan Zamorski.

4- B. premjer Prystor ma zostać preze­
sem Izby Przemysłowo - Handlow ’ej w W il­
nie.

5- Za defraudację 55 tysięcy złotych na 
szkodę Państwa skazany został b. komornik  
w W arszawie Święcicki na 3 lata więzienia.

6- W okolicach Borów Tucholskich poja­
wiły się wielkie stada dzików wyrządzając 
wielkie szkody.

7- W Poznaniu — jak donosiliśmy —  
zamordowany został skrytobójczo śp. poste­
runkowy Szatkowski. Policja ujęła morder­
cę którym okazał się znany bandyta M arjan 
W yrembek z Poznania.

8- Najstarszy aktor 92-letni W ładysław ’ 
Krogulski zmarł w W arszawie.

— Na W ileńszczyźnie mrozy dochodzą
18 stopni.

ZAGRANICY
4- W zachodniej części Stanów utrzy­

muje się bardzo niska temperatura. Teimo-

do

Z

Brązylji zastrajkowali urzędnicy

prowincji Algarva odczuto w pią- 
siJnych wstrząsów podziemnych.

metr wskazuje w niektórych miejscowoś­
ciach 30 st. poniżej zera. Przeciągają gwmł- 
towne burze i zamiecie śnieżne.

4- 27. 12. wieczorem Londyn i okolice 
nawiedziła krótka lecz bardzo gwałtowna 
burza.

5- Najwyższy Trybunał wydał wyrok 
uniewinniający byłego premjera Azanę i 
byłego ministra Louis Bello oskarżonego o 
udział w postaniu katalońskiem.

6- W skutek zatargu między robotnikami 
i przemysłowcami włókienniczemi na tle 
obniżki zarobków ’ wybuchł w Achmedabad 
strajk.
Gandhi.
tysięcy robotników.

4- Narodow  o-socjalistyczny „Angriff“ do­
nosi, że w dniu 1 stycznia odbędzie się defi­
lada przed kanclerzem Hitlerem oddziałów  
formacyj SA. z Berlina i Bradenburgji. De­
filada odbędzie się przed gmachem kance- 
larji Rzeszy na W ilhelmstrasse.

’ 4- W  
pocztowi.

4- W  
tek kilka
które spowodowały niezwykłą panikę wśród 
ludności. W iele domów zostało uszkodzo­
nych. M ury starego zamku maurytańskiego  
w Silves popękały tak powmżnie wskutek 
trzęsienia ziemi, że z mieszczącego się w  
nich więzienia udało się zbiec kilkunastu  
więźniom.

4- W prowadzenie 40-godzinnego tygod­
nia pracy we W łoszech pozwoliło na ponow­
ne zatrudnienie 100.000 bezrobotnych.

4- W pobliżu miejscowości Haller w Hano­
werze internowano pewnego rolnika i jego  
żonę zato, że w czasie zbiórki publicznej na 
rzecz pomocy zimowej położyli na tacy kil­
ka zgniłych jabłek i kawmłek tektury z na­
pisem „M ódl się i pracuj".

zagraniczna Niemiec nie znów strony p. Schacht, prezes Banku 
rtej drogi zyskiwania so- Rzeszy i kierownik jej gospodarki, za- 
. Irancuskich za pośred- powiada ustanie zbrojeń z powodu 
,lji. która tę rolę chętnie ' braku surowców ’. To pewne, że w rsku- 
loży. Ponadto Niemcy] tek braku dewiz i złota Niemcy mają 
innego środka, aby osła- coraz mniej surowców i że zaznaczają  

francuskiem się poważne konflikty między prze- 
wobec nie-:myslem a rządem, czego dowodem  
Konstytuują 
rozmowy b. 
ostatnim ty- 
nnej grupy

mianowicie bezpośrednie  
kombatantów. Znowu w  
godni u przedstawiciel 
kombatantów francuskich, nie tej, do 
której należał dep. Goy, mianowicie 
prezes Unji f ederalnej Kombatantów, 
płk. Pichot, był przyjęty w Berlinie 
przez Hitlera i min. llessa. Oczywiś­
cie znaczenie tych rozmów, rozpoczę­
tych już 2 sierpnia br., prowadzonych 
dalej w listopadzie przez dep. Goya i 
M onniera, jest raczej natury moralno- 
psychologicznej, niż politycznej, ma 
bowiem na celu przygotowanie odpo­
wiedniej, życzliwej dla Niemców at­
mosfery w Saarze.

M imo bowiem tych wzajemnych  
dygów i uprzejmości, z dnia na dzień 
dowiadujemy się o nowych zbroje­
niach niemieckich, o przemianie fa­
bryk wytwarzających kije do mioteł 
na wytwórnie kolb karabinowych, o 
nowych podziemnych lotniskach, o 
wybuchach wreszcie nowych gazów  
trujących, podobnych do tych, które 
kilka lat temu spowodowały śmierć  
wielu obywateli belgijskich. Z drugiej

i 111 V olV’lll Cl I A>C|A.I V/HI9 ULI/ W UkLClLŁ

ustąpienia ze stanowisk urzędowych 
takich przedstawicieli przemysłu, jak  
Krupp, Siemens, Thyssen. Nie mogli 
oni zgodzić się ze zmianą, a zawsze 
egocentrycznie nastawioną polityką 
gospodarczą Schachta.

Inne jeszcze konflikty nurtują or­
ganizm Rzeszy. Niedawno na wielkiej 
mowie w Sportpalaście Goebbels prze­
szedł nad niemi do porządku dzienne­
go, w ostatnich dniach jednak min. 
Goering w wywiadzie udzielonym  
przedstawicielom agencji Reutera, 
niedwuznacznie przyznał, że dokona­
no „czystki61 wśród szeregów partyj­
nych, a wreszcie min. Reichswehry, 
gen. Blomberg wypowiedział się bar­
dzo stanowczo przeciw szturmowcom, 
„czarnej armji“ i oświadczył, że od 30 
czerwca „zabawa w wojsko 16 ustała. 
Trudno dziś przewidzieć, jakie czyn­
niki partyjne, czy reprezentujące 
Reichswehrę i junkrów, ostatecznie 
wezmą górę. W idać, jednak wyraźnie 
zwrot na prawo haseł narodowo-so- 
cpjalistycznych.

4- W Czechosłowacji powstał nowy pol­
ski klub sportowy. Jest to 19-ty polski klub 
sportowy na tym terenie.

+ W ładze sowieckie udzieliły różnym  
organizacjom pozwoleń na urządzenie ob- 
chodów noworocznych. Będą one zbliżone 
do naszych balów, maskarad itp.

5- W Rosji zebrano półtora miljona pe- 
setów dla rewolucjonistów hiszpańskich.

6- W Sztokholmie utworzona została je­
dyna w t swoim rodzaju szkoła dla wynalaz­
ców.

7- 19-letnia Violetta Nozieres, skazana 
we Francji za zabójstwo ojca na karę śmier­
ci została ułaskawiona. Karę zamieniono jej 
na dożywotnie więzienie.

8- Proces przeciw Hauptmannowi — za­
bójcy dziecka Lidbergha rozpocznie się 2 
stycznia.

9- W północnych W łoszech obfite desz­
cze spowodowały wylew rzek, które zalały  
znaczne obszary ziemi.

4- W odległości 200 mil na północ od Nan- 
kinu w ’ okręgu Tsing-Kiang-Pu szerzy się 
epidemja dżumy. Na tereny ogarnięte epi- 
demją wysłano lekarzy- i oddział sanitarny. 
Dotychczas według pogłosek, krążących w  
Nankinie ofiary epidemji obliczają na ty­
siąc osób.

OKOŁO 10 M ILJ. ZŁ DLA SUB­

SKRYBENTÓW POŻYCZKI NARO ­

DOW EJ.

W dniu 2 stycznia 1935 r. przypa­
da termin płatności kuponu nr. 2 od 
obligacyj Pożyczki Narodowej.

Z tego tytułu Skarb Państwa wy­
płaci subskrybentom Pożyczki, wed­
ług prowizorycznych obliczeń, sumę 
około 10 mil  jonów złotych.
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Za czasów tego papieża cesarz Konstanty 

zezwolił na swobodne wykonywanie re- 
państwie. Katakumby przestały byc 

m służby Bożej, ustało prześladowanie
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STRZĄSAJĄCE WRA  
SPOWIEDZI MORDER  
ak dokładny opis przebiegu 
na ooecaej na sali rozpraw  

tcające wrażenie.

ŚW. SYLWESTER  W  HISTORJI 
I TRADYCJI.

Na stolicy Piotrowej zasiadł św. Sylwester 
r. 304, bezpośrednio po krwawej walce, trwa­

jącej trzy wieki, w której Kościół okupił krwią 

ze żyje, poszu- tysięcy męczenników walne zwycięstwo nad po- 
y mi poprzednio

darzało się : 
ub talerza-

dał szereg pytań obrońca Zie- 
. Odpowiedzi oskar- 
nic nowego do roz-

i pytaniała p: 
.ową przerwę.

Niech mi pan ostatecznie powie, dla- 
an zabił żonę — zapytał się raz jeszcze

Sam już nie wiem — mówi z cicha Zie- 
- z rozpaczy,... sprzykrzyło mi się takie

Jak pan chciał urządzić swoje życie po i

przed T ry bunałem Sprawiedliwości
WYROK : DOŻY  W  O  TN  < E \ i 21EN E.

W piątek rozegrał się przzd wydziałem k.;r- ,

Str. 3

iem zabiłem żonę, U- 
lewą skroń, gdy po- 

Upadła wtedy, wy- 
wieczkę.
bym głosem zawołał: 
mnie zabija — Olek.

sprawy morderstwa, dokonanego w 1 oruniu v. 
pierwszyćh dniach grudnia przez bezrobotnego p .... 
Aleksandra Zielińskiego na osobie jego żon} si, ni 
Marji. . j '■Yaia

Zainteresowanie procesem było olbrzymie j 
Wiele osób już od godz. 6 rano oczekiwało na । stko 
ulicy Piekary na chwilę otwarcia gmadiu Sąau  
Okręgowego. O godz. 8 publiczność szczelnie ( 
wypełniła obszerną salę nr. 40. Bardzo ;u. 
osób, przybyłych na rozprawę, a dla któryc i 
zabrakło miejsca, musiano usunąć z gi .achu . ą. - . 
przy pomocy policji. Charaktci ysiycznc.i. ,-• i.;.,
i tym razem, jak na podobnych proce.ach, że . i- 
bliczność w znacznej większości składała . ę 
z kobiet.

Rozprawę wyznaczono na godz. 9. Z 1 ybi 
ciem tej godziny umundurowany poiicjar.L • -
wadził na salę oskarżonego Aleksandra kieliń . 
skiego. Żonobójca miał ręce s ’., ile ka; .n ■' • 
Wszedł powoli, jakby nieśmiało, —  wzrok u. . ..u 
w ziemię. Dopiero gdy usiadł cię..ko na ł... . 
oskarżonych, zaczął się powoli rozglądać po 
Chwilami wydawało się, że na twarzy j'-'^o o. ■. I 
jakiś ironiczny uśmiech. ....

Publiczność przyglądała mu się z w. 
zainteresowaniem. Z n.cktórycn usi pj j ■ » • 
wet słowa politowania dla mordeicy. By a to 
jednak nieliczna mniej i.o c.

SĄD IDZIE!
O godzinie 9,20 dzwonek na sali oznajinii 

wejście "’Sądu. Trybunałowi przewodniczył wice­
prezes Sądu Okręgowego p. sędzia K... oka, wa­
towali pp. sędzia i-ubkowski i aseoOr Hy- ..-zyii- 
ski. Na miejscu oskarżyciela publicznego z . - 
siadł wiceprokurator Wałecki. Przed Z-;. . 
skim usiadł jego obrońca, wyznaczony z ur. . ..
du, adwokat Wroński. i w, - z .... -<

Na wstępie rozprawy przewodniczący od- — Ł y 
czytał akt oskarżenia. Wymka z niego, że 29 bycw ■ >• 
letni Aleksander Zieliński, robotni i, mieszka­
jący w Toruniu przy ul. Sw. Ducha 19, w dniu ^ocy, poj .. . 
3 grudnia bieżącego roku w zamiarze pozbawię-i — y, . 
nia życia żony swej Marji z Zapieców z-iei.ń- . v.ykc.m„? 
skiej uderzył ją kilkaLrotnie młoŁAieni w gi-- Cłi< 1
wę powodując wielokrotne pęknięcie sklepic.i pOv.... \...
oraz podstawy czaszki, które wywołało częscic 
we zgniecenie mózgu i krwawy wylew na lewą 
półkulę mózgową, w następstwie zaś śmierć 
Marji Zielińskiej.

—  Czy poczuwa się pan oo winy zapyiai 
przewodniczący Zielińskiego po odczytaniu aktu 
oskarżenia. . .

— Tak, zabiłem swoją żonę — padają ciche 
słowa odpowiedzi. 1

Następnie przewodniczący stawia oskarżo­
nemu szereg pytań, dotyczących jego życia.

Miał 8 lat, gdy w roku 1915 zmarł jego 
ojciec, pozostawiając czworo dzieci, — dwie 
córki i dwóch synów. W Toruniu, gdzie się wy- _ 
chowywał do 26 lat, chodził do szkoły pow- cnciaUL.i p z. c ... 
szechnej. Ukończył 7 klas jako uczeń zdolny. j , t ... 
Nauka szła mu łatwo. Później wyjechał z bra- ’ pO 1KO j j. i ; 
tem do Katowic, gdzie przez 2 lata uczył się ,Si_ri.( ( ,
rzemiosła piekarskiego. Gdy ,po dwóch latach ; . ...i .
przeszedł zapalenie płuc, wrócił z bratem do ;n . . i 
Torunia i tu przez dłuższy czas pracował, jako rzła m i ; u/ .i

wychowanie, żonę zaś  -------— - t j • ł
Jednak w niedzielę, 2 grudnia, w południe

poszliśmy jeszcze z żoną na spacer. Wszystko 
jeszcze jako tako szło.

PLAN ZABÓJSTWA.
— Ale w nocy z niedzieli na poniedziałek , 

— ciągnie po krótkiej przerwie dalej oskarz.ony | 
— stanęła mi znów przed ocz^na cala przysz­
łość. Pomyślałem wtedy, że będzie lepiej, jeżeli 
z tem wszystkiem skończę,

— Zadecydowałem wów< 
żonę zabiję, dziecko ochrzcę 
wychowanie, a sobie odbiorę życie.

Zkolei Zieliński przedstawia przebieg swego 
ohydnego czynu.

Rano krytycznego dnia, w< bardzo wczesnych 
godzinach, poszedłem po chleb i mleko i zrobi­
łem dziecku śniadanie. Następnie poszedłem  
z łopatą do piwnicy i tam wykopałem dół.

W CZASIE OBIADU OBMYŚLAŁ 
ŻONIE ŁATWĄ ŚMIERĆ!

— Po tej pracy przeszedłem się po ulicy 
i wróciwszy do domu, zjadłem z zoną śniadanie, 
potem poszedłem na parę minut do siostry, a 
gdy powrotnie wróciłem poleciłem żonie zrooic 
obiad dla dziecka.

— W czasie obiadu pomyślałem sobie, ze 
najlepiej będzie użyć młotka, żeby żona miała 
łatwiejszą śmierć.

— Często chodziliśmy razem do piwnicy, 
gdzie kradliśmy cudzy węgiel. Postanowiłem  
więc żonie zaproponować taką wyprawę do pi-. 
nicy, wiedząc, że na to się zgodzi i tam ją za­
biję, Ale żona wszystko mi ułatwiła, d o za­
proponowała sama, abyśmy poszli po węgie . 
Wzięła na nogi półbuciki, ubrała się tylko w  
szlafrok, i poszła ze mną do dół,

— - W podziemiu — opowiada już z trudem  
Zieliński — poszedłem pierwszy do naszej piw­
nicy po młotek,

— Czy po ten młotek— przerywa oskarżo­
nemu przewodniczący, pokazując mu duży, wa­
żący kilogram młotek, który leżał na osobnym  
stole wraz z innemi dowodami rzeczowemu

nienawiści do żony
— Nie, odpowiad 

żony — nie z menaw  
sze w chwilowej zło 
mijała. . , , ■ , ■ .a

Dalej oskarżony opisuje ostatnie dni przed 
morderstwem. ...

— Na kilka dni przed tragedją mowii
— wydała żona niepotrzebnie 1U zł, na łyżki 11
noże. Zrobiłem jej za to awanturę, gdyż pie- --
niądze były potrzebne na dom. Byliśmy w bar- ' do miasta, 
dzo ciężkiem położeniu. Groziła nam eksmisja | 
z mieszkania, bfie wiedziałem co robić

robotnik w warsztatach ślusarskich inż. Brody. 
W r. 1927 powołano go do wojska. Służył w  
oddziale radjotechnicznym marynarki wojenne) 
w Pucku. Opowiada, że przez swych przełożo­
nych był ceniony, a koledzy go lubili. Po pow­
rocie z wojska otrzymywał już tylko prace do­
raźne, , ,

W r. 1931 zmarła jego matka. Początko­
wo dawał sobie radę. Raz poraź uzyskał ja­
kąś pracę, a gdy jej nie miał, odnajmował sub­
lokatorom z 3-pokojowego mieszkania 2 pokoje.

POCZĄTEK TRAGEDJI.
Wynajmywanie przez Zielińskiego umeblo­

wanych pokoi jest poniekąd początkiem t.a- 
gedji, z której później powstała zbrodnia.

W październiku 1931 r. umieścił w gazecie 
drobne ogłoszenie, że poszukuje sublokatora, 
względnie sublokatorki. Zgłosiła się Marja Za- 
piecówna. Była krawcową. Zajęcie to było je- 
dynem źródłem jej utrzymania. Ponieważ me 
miała maszyny do szycia, siostra Zielińskiego, 
p, Linda, pożyczyła jej swojej maszyny, wza- 
mian za co Zapiecowa szyła raz poraź bieliznę 
i sukienki dla jej dzieci.

Pokój Zapiecówny znajdował się w są­
siedztwie pokoju Zielińskiego. Częste spotka­
nia doprowadziły do zawarcia bliższego stosun­
ku, w którego wyniku Zapiecówna zaszła w  

C  A kiedy pan powziął myśl zaślubienia 
Zapiecówny — przerywa oskarżonemu przewcu- 
niczący — czy sam pan postanowił ożenić się z 
nią, czy też uczynił pan to dopiero na wyraźne 
jej żądanie, 

- Zamiar (poślubienia Zapiecówny pow­
ziąłem w marcu 1932 r. i to tak na jej żądanie, 
iak i za namową mojej siostry — odpow ac.a 
Zieliński — ślub cywilny wzięliśmy 19 sierpni ’ 
tego samego 1932 roku, a miesiąc pó/miej śiao 
kościelny, a w styczniu 1933 r. przyszedł na 
świat syn, Marjan, który żyje,

PRZED ŚIUBEM, A PO ŚLUBIE.
w dalszym ciągu przewodniczący zadaje 

oskarżonemu szereg pytań, które mają na ceiu 
oświetlenie stosunku między Zielińskimi.

. Gdy okazało się to jednak niemozii 
oświadczyłem, że wobec tego będziem;

* akach. Zona się jed­
li  wiała i wtedy przy- 
o oddać siostrze na 
bie zabić.

policjanta, 
już po mnie

i wiłem się jeszce trochę 
niej na żądanie policji 
ciało zakopałem, a w 
jm odprowadzono mnie

Wielki 
ligji w  
miejsce 
chrześcijan, lecz inne niebezpieczeństwo zawisło 
nad Kościołem w postaci herezji Arjusza. Dzię­
ki staraniom papieża Sylwestra odbył się w ro­
ku 325 powszechny sobór w Nicei, na którym  
odrzucono fałszywą naukę Arjusza.

Papież Sylwester I przyczynił się dużo da 
rozszerzenia chrześcijaństwa, rządząc przeszło 
20 lat mądrze i sprawiedliwie Kościołem kato- 
licś.im. Zmarł dnia 31 grudnia 325 r. a zwłoki 
jego leżą w rzymskim kościele pod wezwaniem  

św. Sylwestra.
Na obrazach i statuach przedstawia się św. 

Sylwestra z oznakami godności papieskiej. —  
[ Gdzie niegdzie ma obok siebie jako symbol wo- 
‘ łu. Jak mówi legenda, św. Sylwester wskrzesił 
' martwego wołu a tem samem nawrócił jego właś_ 
’ ciciela. Rafał przedstawia na pewnym obrazie 
znajdującym się dziś w Watykanie, chwilę, kiedy 

: w. Sylwester przyjmuje na łono Kościoła cesa­
rza Konstantyna Wielkiego.

Dzień 31 grudnia, w którym obchodzimy pa_ 
. Sylwestra, przekształcił się z czasem, 
atni dzień w roku, w okazję do weso- 
taw i balów. Ale jeszcze dawni Polacy 
iii wieczór Sylwestrowy poważnie, dzię- 
jgu za doznane w ciągu roku dobro- 
a. Dopiero w nowszych czasach przy- 

do nas zwyczaj, prawdopodobnie z Nie- 
, hucznego spędzania tego wieczoru przy li-

nia pioKu.ator i ooronca.

PROKURATOR I-OBROŃCA.
— Jeżeli oskarżony chciał popełnić samo­

bójstwo, Ło poco kupował sobie bieliznę i u- 
branie — zapytał Zielińskiego prokurator.

iłem to na żądanie siostry i aby się 
domyśliła, poszedłem razem z nią

Lud polski przywiązuje do wdeczoru Syl- 
strowego różne zabobony. Dziewczęta n. p, 
mawiają się wróżbami, podobnie jak w wigilję 

mówi [św. Andrzeja. Młodzież zaś m. i, zamazuje cia- 
I stem szyby, aby w nowym roku dom był pełen 

chleba. Gospodynie pieką z ciasta tzw. „nowo- 
które przechowują cały rok. Dużo jest 

jeszcze innych zwyczajów po wsiach w dzień 

J św. Sylwestra.

wie Sąd przystąpił do przeslucha- 
Jajco pierwszy zenawał przo_ 

y śledczej z lorunia, Bernad Szu- 
córy brai udział w śledztwie, pro- 
■zeciwko Zielińskiemu.

on dokładnie sposób wykrycia
iem j

Opisuje — —  - . .
zbrodni i przebieg śledztwa, oraz zachowanie się 
oskarżonego po jego czynie,

PODWÓJNE MORDERSTWO —  
DWIE OFIARY.

Wkońcu świadek przedstawia wynik sekcji 
zwłok Marji Zielińskiej, przy której był obecny. 
Sekcja wykazała, że Zieliński zadał żonie 5 
6 uderzeń, — pozatem stwierdzono, że Zielińska 
w chwili śmierci znajdowała się w siódmym  
miesiącu ciąży,

Po przodowniku Szupryczyńskim zeznaje 
brat żonoóójcy, Leon Zieliński, liczący lat 41,, 
palacz gazowni miejskiej w Toruniu, Mówi on 
początkowo spokojnie, później jednak zaczyna 
tracić spokój, — chwilami nawet plącze.

Nie wnosi on do rozprawy nic nowego. Po 
dokładnem opisaniu życia sw yego orata, przed­
stawia swoje ostatnie spotkanie z oskarżonym, 
w którem ten przyznał mu się do zbrodni.

Po Leonie Zielińskim zeznaje jego siostra 
p, Lindowa. I ona nie wnosi nic nowego.

Po przesłuchaniu świadków obrońca adw. 
Wroński stawia wniosek o zbadanie oskarżo­
nego przez 2 lekarzy psychjatrów, jako rzeczo­
znawców, Wniosek swój popiera twierdzeniem  
że oskarżony jest dotknięty psychozą melancho- 
Iji, za czem przemawia częsta mysi o samooój- 
stwie, zanik pamięci i tępy sposób myślenia.

Wnioskowi temu sprzeciwia się prokurator.
Po krótkiej naradzie sąd oddala wmiosek 

obrońcy,
Zkolei przemawiają prokurator i obrońca. 

Pierwszy zażądał dla oskarżonego kary śmierci, 
obrońca zaś prosił o uniewinnienie.

Po półgodzinnej naradzie Sąd ogłosił wyrok, 
uznający Zielińskiego winnym zbrodni z par, 
1 art. 225 kodeksu karnego i skazał go na do­
żywotnie więzienie z pozbawieniem praw oby- ■ 
watelskich.

MIESIĄC STYCZEŃ  W  OBYCZAJU  

LUDOWYM.
Przysłowia ludowe i przepowiednie na mie­

siąc styczeń dotyczą, jak zwykle, przeważnie po­
gody, zajęć gospodarskich i przyszłych zbiorów ’. 
Rolnik nasz wierzy naprzykład, że „kiedy sty­

czeń najostrzejszy, tedy roczek najpłodniejszy1 
— lub przeciwnie „gdy w styczniu deszcz leje, 
złe robi nadzieje." Mówi się też, że „jeśli się 
mróz nie sroży, katary, choroby mnoży."

Najczęściej w' tych przysłowiach ludowych 
bywa wspominany Nowy Rok, jako bodaj naj­
ważniejszy dzień miesiąca i początek roku. Rol­
nik obiecuje sobie, że „kiedy przyjdzie Nowy 
Rek, już ku wiośnie bliski krok." Inna wróżba 
znów mówi: „Nowy Rok pogodny — zbiór bę­
dzie dorodny", albo też: „Na Nowy Rok nie­
jasno, będzie w gumnach za ciasno." Myśliwi 

zaś powiadają:

„Śnieg bez wiatru w Rok Nowy

Pewny omen pogody.

Bądźże tedy gotowy

Ruszyć duchem na łowy” , . 

Chociaż w ’ styczniu sroży się zima jeszcze 

najlepsze, należy pamiętać oW  
rynsztunku gospodarskiego, więc dawne przy­
słowie ostrzega rolnika: „Lubo w styczniu śnieg 

i mrozy, ty już gotuj pługi, wozy."
Gdy już minie Nowy Rok, zaczyna być dzień 

coraz dłuższy, albowiem „Królowie pod szopę —  
dnia przybywa na kurzą stopę.” Jest tu mowa 
naturalnie o święcie Trzech Króli, które jest ró­

wnież i wyrocznią pogody:

„Gdy Królowie w szopie 
A dzień sią zachmurzy. 
Siedź w chałupie, chłopie! 

Do Gromnicy wzburzy.”

Według innego przysłowia, św. Agnieszka 
(21 stycznia) wypuszcza „skowronka z mieszka , 
czyli, że zima powinna się już wnet skończyć. 
Gospodarze jednak na ogół nie dowierzają żad­
nym powiewom wiosny w styczniu, mówiąc, że 
„cała ta styczniowa oPka, nie warta dziurawego 

worka."
Jc t w końcu i przysłowie, według którego: 

„Kto się rodzi w tym miesiącu — z flegmą pod­
legły gorącu." Lud nasz wierzy w prawdziwość 

1 tego przysłowia.
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N o w y  R o k  j a k o  ś w ię to  k o ś c ie ln e
W  s ta r o ż y tn o ś c i z a c z y n a ł  s ię  n o w y  

r o k  n a  w io s n ę  i p r z y p a d a ł n a  d z ie ń  

1 m a r c a . W p ie r w s z y c h w ie k a c h  

c h r z e ś c i ja ń s tw a  r o z p o c z y n a n o n o w y  

r o k  o d  B o ż e g o  N a r o d z e n ia , a  ś w ię to  

O b r z e z a n ia P a ń s k ie g o d n ia I s ty ­

c z n ia  b y ło  w ła ś c iw ie  ty lk o  z a k o ń c z e ­

n ie m  ś w ią t B o ż e g o N a r o d z e n ia c z y l i  

O k ta w ą .

N ie z a w s z e j e d n a k N o w y  R o k  

b y ł ś w ię te m  k o ś c ie ln e m . D z ie ń  p ie H w  

s z y  s t y c  z n  i a o b c h o d z i l i l i z y -  

m  i a  n i e b a r d z o  h a ła ś l iw ie , u r z ą ­

d z a ją c  h u c z n e o b c h o d y k u  c z c i p o ­

c z ę to  p o w s t r z y m y w a ć  s ię p o w o l i o d  

b r a n ia u d z ia łu w  p o g a ń s k im  o b c h o ­

d z ie . B y ło  to  p r a w d o p o d o b n ie  w  I l i  

io k u n a s z e j e r y , a  d o p ie ro  w  X V I  

w ie k u  n a  c a ły m  p r a w ie  ś w ie c ie , u z n a ­

n o  d z ie ń  1 s ty c z n ia  z a  p o c z ą te k  r o k u  

k a le n d a r z o w e g o  c z y l i N o w y  R o k .

K o ś c ió ł k a to l i c k i o b c h o d z i w  ty m  

d n iu  p a m ią tk ę  o b r z e z a n ia  Z b a w ic ie la  

ó s m e g o  d n ia  p o n a r o d z e n iu . O b r z ą d  

t e n  b y ł p r z e z  ż y d o w s k ie  p r a w o  l i tu r ­

g ic z n e  ś c i ś l e p r z e s t r z e g a n y '. P o d o b n ie  

, j a k  p r z e z c h r z e s t s ta je  s ię  k a to l ik  

c z ło n k ie m  K o ś c io ła , t a k  s ta w a ł  s ię  ż y d

O fiarow an ie D ziecią tk a Jezu s w  św ią tyn i jerozo lim sk iej

g a ń s k ie g o b o ż k a J a n u s a  i o d  j e g o  
im ie n ia w z ię l i t e ż  n a z w ę  m ie s ią c a  
s ty c z n ia : J a n u r iu s . T a  t r a d y c ja  p o ­
g a ń s k a  b y ła  t a k  s i ln a , ż e  t r u d n o  b y ło  
j ą  z a  j e d n y m  z a m a c h e m  o b a l i ć .

A b y  w ię c  t e m u  o b c h o d o w i p o g a ń ­
s k ie m u , n a d a ć  p ię tn o  c h r z e ś c i j a ń s k ie ,  
K o ś c ió ł k a to l i c k i u s ta n o w i ł w  ty m  
d n iu  ś w d ę to , p o ś w ię c o n e  p a m ią tc e  n a ­
d an ia I m ie n ia  P a n u  J e z u s o w d  w e d łu g  
ob rząd k u M o jż e s z o w e g o . L u d  c h r z e ­
ś c i j a ń s k i g r o m a d z i ł s ię  p o  k o ś c io ła c h  
n a  n a ib o ż e ń s t lw ie i ty m  s p o s o b e m  z a -

c z ło n lk ie m  S ta r e g o  Z a k o n u  p r z e z o -  
b r z e z a n ie . l e g o d n ia n a d a n o t e ż  
Z b a w ic ie lo w i im ię J e z u s . N a s tę p n ie  
ś w ię c i K o ś c ió ł w  ty  r a d n iu  d o s to jn y  
p r z y w  i l e j m a c ie r z y ń s tw a N . M a r j i  
P a n n y .

W  l i tu r g l j i k o ś c ie ln e j m o d l i tw y  w  
c z a s ie  m s z y  ś w . w  d n iu  N o w e g o  R o k u  
u w z g lę d n ia ją w ię c o k ta w ę B o ż e g o  
N a r o d z e n ia , o b r z e z a n ie  J e z u s a  i c z e ś ć  
N a jś w . M a r j i D z ie w ic y . F a k ż e  i p o ­
p r z e d n ie g o  d n ia  w ie c z o r e m  o d p r a w ia ­
j ą  w ie r n i m o d l i tw y .

Noc Sylwestrowa
Zadzwoniły janczary, 
Z sań wychodzą maszkary, 
I do sali balowej spieszą. 
Błazen zimą prowadzi. 
Szatan wróżce coś radzi, 
Innych wkoło widokiem swym cieszą.

Co za piękna wybrana,
Z średniowiecza przysłana, 
I V  kreolinie tam siedzi dziewica. 
Z pod maseczki jaśnieje, 
Każdy do niej się śmieje: 

Pewno piękne zakryte ma lica. 
Tam dzwoneczek zadzwoni, 
Tu za błaznem wzrok goni,

Wnet z powagą nadchodzi, 
Stary Roczek dobrodziej, 
Siwy, z długą aż do kolan brodą. 
Kielich w górę podnosi, 
Krenolinkę w tan prosi 
I oboje poloneza wiodą.

Skończył tany i wino, 
Bywaj zdrowa dziewczyno!
Czas zostawić was drodzy i mili. 
Pożegnał wszystkich wzrokiem, 
Poważnym wyszedł krokiem, 
Głowa starca strudzona się chyli.

Zajaśniało w około, 
Śmiech kaskadą wesołą,

Pełno gwaru, hałasu i krzyku.
Ktoś wesoło zagada, 
Śmiech mu odpowiada.
Przebrańców jest mnóstwo... bez liku. —

Rozległ się po sali balowej. 
Pełni szczęścia nadzieji, 
Lepszych życia koleji. 
Powitali wesoło Rok Nowy.

Aby zdrowo się żyło!
Aby nam się szczęściło!
I w Ojczyźnie dostatek niech gości!
Młodość prędko przemija,
Każdy z pracą się zwija,
By szczęśliwej doczekał starości.

Alina Gumińska, Kurkocin.

n a  z ie m s k ie n iw y  —  d z ie l i ć  z  n a m i b r u d y  i z n o ­

j e t e g o  ś w ia ta a g łę b o k ie m  w y r a z e m  w d z ię c z ­

n o ś c i i p o d z ię k o w a n ia  b y ły  p o r u s z a n e  w y c z y n y  

j a k ie c z ło n k o w ie Z w ią z k u I n w a l id ó w  W o je n ­

n y c h  ż y ją c y  i Z m a r l i o d d a l i d la  ś w ię te j s p r a w y ,  

d la  w s k rz e s z e n ia  n ie p o d le g łe j o jc z y z n y .

Z a  t a k  c z u łą  i o jc o w s k ą  w d z ię c z n o ś ć , z e b r a ­

n i z  s z c z e r e m i ł z a m i w  o c z a c h , g r o m k ie m i o k la ­

s k a m i p o d z ię k o w a li k o c h a n e m u a r c y p a s te r z o w i  

d u s z .

N a s tę p n ie p r z e m a w ia ł p . k ie ró w , s z k o ły  J .  

G ie r s z e w s k i p r e le g e n t w  s w o im  p ię k n y m  p e ł ­

n y m  t r o s k i p r z e m ó w ie n iu c h a r a k te r y z u ją c  s ta ­

r o p o l s k ie z w y c z a je o b c h o d z e n ia u r o c z y s to ś c i

O S T A T N IA  N IE D Z IE L A  W  T Y M  
R O K U .

t j . w c z o ra j s z a  p r z e s z ła  w  z u p e łn y m  s p o k o ju .  

R a n o  b y ło  n a d z w y c z a j z im n o  —  p o p o łu d n iu  

m r ó z  z e lż a ł i p o c z ą ł p a d a ć  ś n ie g .

JU T R O  Z B IÓ R K A  N A  W A L K Ę  
Z  G R U Ź L IC Ą

J u t r o , w  N o w y  R o k  z o k a z j i „ D n i P r z e c iw ­

g r u ź li c z y c h " o d b ę d z ie s ię z b ió rk a u l ic z n a n a  

w a lk ę  z  g r u ź l i c ą . W ie d z ą c , j a k  g r o ź n ą  c h o r o b ą  

j e s t g r u ź . i c a , n ie  s z c z ę d ź m y d a tk ó w n a j e j  

z w a lc z a n ie .

Kowalewo
W IE C Z O R E K  W IG IL IJN Y U P O W ­

S T A Ń C Ó W  I W O JA K Ó W
D oroczn ym z w y c z a je m  o b c h o d z i ła w  n ie d z ie lę , d n .  

25 gru d nia p laców k a P o w s ta ń c ó w  i W o ja k ó w  O K . 8  

w  K o w a le w ie s w ó j w ie c z o re k w ig il i jn y w  lo k a lu z e ­

b rań . P rz y p ię k n ie u b ra n e j c h o in c e z g r o m a d z i l i s ię  

człon k ow ie p la c ó w k i w r a z z c z ło n k a m i z a rz ą d u . W ie ­

czorek w ig il i jn y z a s z c z y c i l i p o n a d to s w ą o b e c n o ś c ią  

k s. w ik ary Ju ch ta , c z ło n e k h o n o r o w y p la c ó w k i p o ­

ru czn ik - w eteran F alarsk i, b u r m is tr z m ia s ta K o w a le ­

w a p . K ossek , d - c a k o m p . P . W . k ie ro w n ik  s z k o ły  p .  

G ierszew sk i, p . S tein o r a z in n i z a p ro s z e n i g o ś c ie .

W ie c z o re k w ig i l i jn y z a g a i ł p r e z e s p . S k a ja , p o ­

c z e r ń o k o l ic z n o ś c io w e p r z e m ó w ie n ie w y g ło s i ł k ie r o w ­

n ik s z k o ły p . G ie rs z e w s k i . W  im ie n iu d u c h o w ie ń s tw a  

z ło ż y ł ż y c z e n ia ś w ią te c z n e k s . w ik a ry  J u c h ta . w  im ie ­

n iu  m ia s ta K o w a le w a p . b u rm is t rz K o s s e k . w  im ie n iu  

Z w ią z k u  I n w a lid ó w  W o je n n y c h R P . p r e z e s t e g o K o ła ,  

p . S za łuck i, im ie n ie m  P W . n a m ia s to K o w a le w o p .  

G ierszew sk i. P r z y d z ie le n iu s ię o p ła tk ie m , o d ś p ie w a ­

n iu k i lk u  k o le n d , s k ła d a n ie m  s o b ie  w z a je m n y c h  ż y c z e ń ,  

sp ęd zon o n a m iłe j p o g a w ę d c e k i lk a m iły c h  c h w i l . W  

d alszym c ią g u n a s tą p i ło t e ż o b d a r o w a n ie n a jb ie d n ie j ­

szych człon ków w l i c z b ie o k o ło 4 5 . P r z y t e j o k a z j i  

złoży ł P rezes im ie n ie m  z a rz ą d u w s z y s tk im o f ia r o ­

d aw com . k tórzy s ię p r z y c z y n i l i s w y m d a tk ie m d o  

u rząd zen ia w ieczorku w ig i l i jn e g o , s e r d e c z n e p o d z ię k o -  

waaie.
Równocześnie p o s ta n o w io n o t a k ż e p a tn ię ta ć o

1
z m a r ły c h  w z g l . p o le g ły c h  c z ło n k a c h . Z a z g o d ą w s z y s t ­

k ic h o b e c n y c h p o p r o s z o n o  o b e c n e g o k s . w ik a re g o o  

o d p r a w ie n ie M s z y ś w . z a d u s z e z m a r ły c h i p o le g ły c h  

P o w s ta ń c ó w  i W o ja k ó w . N a b o ż e ń s tw o o d b y ło s ię w  

d n iu 3 g r u d n ia o g o d z . 9 - te j . W  n a b o ż e ń s tw ie w z ię l i  

u d z ia ł w s z y s c y  e z ło n k o w ie  p la c ó w k i .

G W IA Z D K A D L A O F IA R  W O JE N ­
N Y C H .

K O W A L E W O . S ta r a n ie m  Z a rz ą d u  M ie js c o ­

w e g o  K o ła  Z w ią z k u  I n w a l id ó w  W o je n n y c h  R P .  

u r z ą d z o n o d la s w y c h c z ło n k ó w u r o c z y s to ś ć  

g w ia z d k o w ą . •—  W  n ie d z ie lę  d n ia  2 3  b m , n a  s a l i  

p . J u ś k o w ia k a  p r z y  p ię k n ie  p r z y s t r o jo n e j c h o in ­

c e z e b ra ło  s ię o k o ło  7 0  c z ło n k ó w  i i c h r o d z in ,  

r ó w n ie ż u r o c z y s to ś ć z a s z c z y c il i s w o ją o b e c n o ­

ś c ią P r z e w ie le b . K s . D z ie k a n  P u p p e l , p p . B u r ­

m is t r z J ó z e f K o s s e k k ie ró w , s z k o ły p o w s z e c h .  

J ó z e f G ie r s z e w s k i i p r e z e s P o w s ta ń c ó w  i W o ­

j a k ó w  O . K , V II I . p la c , K o w a le w o  p  S ta n i s ła w  

S k a ja . P o  p o w ita n iu  p r z y b y ły c h  g o ś c i i c z ło n ­

k ó w  o r a z k r ó tk ie m  o k o lic z n o ś c io w e m  p r z e m ó ­

w ie n ie m  p r z e z  p r z e w o d n ic z ą c e g o  p . J ó z e f a  S z a -  

łu c k ie g o , z e b ra n i o d ś p ie w a l i „ W ś r ó d  N o c n e j C i ­

s z y " n a s tę p n ie  p r z e m a rw ia ł K s . D z ie k a n  P u p p e l ,  

W  m iły c h  i g o r ą c y c h  s ło w a c h  c z c ig o d n y  p r e le ­

g e n t o k r e ś la ją c z n a c z e n ie p r z y jś c ia Z b a w ic ie la

g w ia z d k o w e j t a k  w  s ło w ie j a k  i s z tu c e k tó r e j  

p ię k n o  n ie d o r o w n y w a  ż a d n e j in n e j n a ro d o w o ś c i ,  

p r z y c z e m  a p e lo w a ł b y  t e  c z y s to p o h s k ie  z w y c z a je  

s p o w ro te m  p o w r ó c iły p o d  n a s z e  p o ls k ie  s t r z e ­

c h y . Z a t a k  n a u k o w e p r z e d s ta w ie n ie s p r a w y  

z e b r a n i g r o m k ie m i o k la s k a m i p o d z ię k o w a l i p r e ­

l e g e n to w i.

N a s tę p n ie  z a b ra ł g ło s p . B u rm is t r z  J . K o s ­

s e k  w  s w y m  p r z e m ó w ie n iu  w s p o m in a ją c  o  tw a r ­

d y m  o b o w ią z k u  w z g lę d e m  o jc z y z n y  i b l iź n ie g o  

j a k i c ią ż y n a k a ż d y m  o b y w a te lu ż y ją c y m  n a  

z a s a d a c h  C h r y s tu s a  i m iło ś c i b l iź n ie g o  i z  s w e j  

s t r o n y t a k z u r z ę d u  j a k i o s o b is t e g o , b ę d z ie  

z a w s z e  s z e d ł z  p o m o c ą l e c z ty lk o  lu d z io m  d o b ­

r e j w o li , p r z y c z e m  ż y c z y ł z e b r a n y m  w e s o ły c h  

ś w ią t . Z a t a k m iłe  i o jc o w s k ie j p e łn e o p ie k i  

ż y c z l iw e s ło w a , z e b r a n i g r o m k ie m i o k la s k a m i  

d z ię k o w a l i . —  N a s tę p n ie p r z e m a w ia ł p . p r e ­

z e s  S k a ja  p r z y łą c z a ją c  s ię  d o  s łó w  s z c z e re g o  ż y ­

c z e n ia w e s o ły c h ś w ią t i d o s ie g o r o k u j a k o j  

b r a tn ie j o r g a n iz a c j i .

P o o d ś p ie w a n iu  k i lk a  k o le n d  i d e k la m a c j i  

p r z e z  d z ie c i o f ic ja ln a  u r o c z y s to ś ć  s ię  z a k o ń c z y ła  

a  n a s tę p n ie p r z y s tą p io n o  d o  r o z d a n ia  d a r ó w  w T 

p o s ta c i 2 i p ó ł f . m ię s a , k ie łb a s y , s t r u c ly ,  

c u k ie r k ó w  i p a p ie r o s ó w ; r a z e m  o b d a ż o n o 6 5  

c z ło n k ó w  W  k o ń c u  p o o d ś p ie w a n iu B o ż e c o ś  

P o ls k ę  z e b r a n i r o z e ś l i s ię  d o  d o m ó w ,

KRONIKA
K alen d arzyk

D
a

ta
 | “1 D

z
ie

ń
 5

Ś w .  k^tolic. Słońce

w s c h ó d z a c h ó d

3 1 grudzień P . S y lw e s t r a 7 ,2 5 3 ,2 3

1 s ty c z e ń W N o w y  R o k 7 ,2 7 3 ,2 2

2 Ś . I m . J e z u s 7 ,2 8 3 ,2 1

Wszystkim Czytelniczkom oraz Czytelni­
kom

MIECZYSŁAWOM
z okazji Imienin składamy szczere „ad multos 

annos1.
Wyd. i Redakcja „Głosu ‘

Z A M IA S T  Ż Y C Z E Ń  D O S IE G O  R O K U

z ło ż y ł w  n a s z e j r e d a k c j i n a d o ż y w ia n ie  

b ie d n y c h  d z ie c i p ię ć  z ło ty c h  p . J a n k o w s k i a p te ­

k a r z .

S z la c h e tn e m u  o f ia r o d a w c y s e r d e c z n e „ B ó g  

z a p ła ć " .

D Z IŚ K A L E N D A R Z  Ś C IE N N Y !
D o  d zisiejszego n u m eru  d od ajem y  

k alen darz śc ien n y . K tob y go ew en t. 
n ie  otrzym ał, n iech  zw róci się  z  rek la ­
m acją  d o  listow ego  p rzyn oszącego  ga ­
zetę .

P O L IC JA O D E B R A Ł A B IE L IZ N Ę

W  ty c h , d n ia c h  P o l ic ja  o d e b ra ła o d  p e w ­

n e j o s o b y  w ię k s z ą i lo ś ć  b ie l i z n y , p o c h o d z ą c e j z  

k r a d z ie ż y . O s o b a , k tó r e j o d e b r a n o  b ie l i z n ę  

k u p i ła o d  n o to r y c z n e j z ło d z ie jk i .

K A Ż D Y JE S Z C Z E M O Ż E ...
z a p is a ć „ G ło s W ą b r z e s k i" n a  n o w y  k w a r ­

t a ł , P a m ię ta jc ie , ż e  n ie z a d łu g o  d o d a m y  ł a d n y  

. r e g io n a ln y  k a le n d a rz  k s ią ż k o w y „ P o m o rz a n in "  

: z u p e łn ie b e z p ła tn ie l e c z ty lk o  a b o n e n to m  t j .  

t a k im  c o p is m o  n a s z e z a p ła c ą z g ó ry  z a  k w a r ­

t a ł ,

E C H A  W Y D A N IA G W IA Z D K O W E ­
G O  N A S Z E G O  P IS M A

P o  w y d a n iu  n u m e r u  g w ia z d k o w e g o  n a s z e g o  

p is m a  o t r z y m u je m y  z e  w s z y s tk ic h  s t r o n  o d  n a ­

s z y c h  c z y te ln ik ó w  w y r a z y  u z n a n ia i p o d z ię k o ­

w a n ia  z a  e s te ty c z n e  w y k o n a n ie  n u m e r u .

T y m  w s z y s tk im , c o n a d e s ła l i n a m  w y r a z y  

u z n a n ia , s k ła d a m y  s e r d e c z n e  p o d z ię k o w a n ie , j a k  

t e ż  z a  n a d e s ła n e  ż y c z e n ia ś w ią te c z n e i n o w o ­

r o c z n e .

S ło w a u z n a n ia z e  s t r o n y  C z y te ln ik ó w  s ą i  

b ę d ą  n a m  b o d ź c e m  n a  p r z y s z ło ś ć . N a d m ie n ia ­

m y , ż e o d  s a m y c h  c z y te ln ik ó w  j e s t z a le ż n e  u -  

l e p s z a n ie  i p o w ię k s z a n ie  p is m a . D la te g o  k a ż d y  

w in ie n  s ię  s ta r a ć z w e r b o w a ć j a k n a jw ię c e j c z y ­

t e ln ik ó w  i a b o n e n tó w ’ id la „ G ło s u  W ą b rz e s k ie ­

g o "

P O Ż A R  W  K O M IN IE
W c z o r a js z e j n ie d z ie l i z a a la r m o w a n o  s y ­

r e n ą s t r a ż  o g n io w ą . O k a z a ło  s ię , ż e p a l i ły  

s ię s a d z e  w  k o m in ie  w  d o m u  p . Ł u k ie w s k ie j  

p r z y  R y n k u . „ P o ż a r "  n a  s z c z ę ś c ie n ie w y ­

r z ą d z i ł ż a d n y c h p o w a ż n ie j s z y c h  s t r a t .

Ś L IZ G A W K A
Z  p o w o d u  m r o z u , j e z io r a j e s z c z e p r z e d  

B o ż e m  N a r o d z e n ie m  z a m a r z ły .

N a  j e z io r z e  o b o k  m le c z a r n i p . T w a r d o w ­

s k ie g o  u r z ą d z o n o  ś l iz g a w k ę —  w ie lk ą  u c ie ­

c h ę  d la  d z ie c i , a  n a w e t d o r o s ły c h .

C Z E G O  JU Ż  N IE  K R A D N Ą ?
O n e g d a j s k r a d z io n o  p . W , z a m . p r z y  R y n k u  

2 p o w ło k i p o ś c ie lo w e  w is z ą c e  n a  s t ry c h u .
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Życzenia noworoczne dla P. Prezydenta 
P. Marszałka i Rządu

Ż y c z e n i a  n o w o r o c z n e  d l a  P . P r e - m o w a ć  b ę d z i e  j u t r o  1 s t y c z n i a  o  g o -  
z y d e n t a  R z e c z y p o s p o l i t e j , P a n a  M a r - d ż i n i e  1 1 ,  > 0 p . S t a r o s t a P o w i a t o w y  
s z a l k a  P i ł s u d s k i e g o  o r a z  R z ą d u  p r z y j - K a l k s t e i n  w  g m a c h u  s t a r o s t w a .

G W I A Z D K A  U  O F I A R  W O J N Y

W dniu 23 bm, w lokalu p. Napierały odbył 
się uroczysty obchód gwiazdkowy urządzony 
staraniem Zarządu Związku Inwalidów Wojen­
nych R. P. Koło Wąbrzeźno. Na uroczystość 
przybyło około 60 członków wdów, sierot i in­
walidów, p. burmistrz Schwarz i przedstawiciel 
Głosu Wąbrzeskiego p. Wachowiak.

Uroczystość zagaił serdecznemi słowy pre­
zes Koła p. Skrzypczak witając przybyłych. 
Po odśpiewaniu kolendy przy jarzącej się choin­
ce przemówił p burmistrz Schwarz, wskazując 
na tradycję wigilijną, poczem wszystkim obec­
nym życzył zdrowych i wesołych świąt i szczęś­
liwego „Nowego Roku“. Również życzenia zło­
żył w im, wydawnictwa i redakcji naszego pisma 

p. Wachowiak
Z kolei przystąpiono do wzruszającego mo­

mentu łamania opłatka. Jeden drugiemu ży­

czył z serca wszystkiego najlepszgo poczem 
obdarowano pakunkami około 45 członków —  
inwalidów, wdów i sierot po poległych.

Po przemówieniu p. prezesa Skrzypczaka 
który podziękował wszystkim za przybycie, o- 
fiarodawcom za złożone dary i życzeniem je­
szcze raz „Wesołych Świąt" oraz odśpie­
waniem kolendowej pieśni zakończono uroczy­

stość.

J E D N Ą  Z  N A J L E P S Z Y C H  
zabaw bieżącego karnawału będzie zapewne 
zabawa urządzona w dniu 5 bm. przez ICL. 
Ponieważ czysty zysk przenaczony jest na 
szlachetne cele, wszyscy na tę zabawę pój­
dziemy. Wstęp za zaproszeniami. Ktoby 
ewtl. przez, zapomnienie nie otrzymał zapro­
szenia. zecłice się łaskawie zgłosić do zarzą­

du TCL.

Z  K I N A  „ S Ł O N C E  4

Dziś i jutro przepiękny film ..SERCE 
OLBRZYMA". Następny program ..l AŃCZA- 
CA WENUS".

Tradycyjny dancing sylwestrowy odbę­
dzie się DZIŚ, w poniedziałek w dolnych 
lokalach hotelu pod „Orłem". (Zwracamy 
uwagę na ogłoszenie).

Z  G R A N D  C A F E

W Nowy Rok udządza się wieczorek familijny 
połączony z podawaniem kiszek, kiełbas wła-

Noc Sylwestra
spędzisz najweselej i najprzyjemniej 

w Hotelu pod Białym Orłem 
na zabawie, która trwać dędzie do rana. 
Wiele niespodzianek.

Prosimy o zarezerwowanie stolików

O północy tradycyjny poncz z pączka­
mi bezpłatnie.

Przygrywa doborowa orkiestra 
Wstęp wolny Wstęp wolny 

snego wyrobu oraz flaków, nóżek wieprzowych, 
i kiełbasy sylwestrowej. W ten sam dzień kon­
certować będzie orkiestra p. Kamińskiego oraz 
dancing.

Wydawca: Bolesław Szczuka. Redaktor odpo­
wiedzialny: Adam Szczuka, Wąbrzeźno, Mickie­
wicza 1. — Drukiem: Zakłady Graficzne Bot 

Szczuki — Wąbrzeźno Pomorze.

W A L N E  Z G R O M A D Z E N I E  
c z ł o n k ó w  s p ó ł d z i e l n i „ R  o  1  n  i  k “  

Spółdzielnia z ogr. odp. w  W ą b r z e ź n i e  
odbędzie się 

d n i a  5 - g o  s t y c z n i a  1 9 3 5  o  g o d z . 1 6 - t e j  
w lokalu spółdzielni.

P o r z ą d e k  o  b  r a d :  
Sprawozdanie rachunkowe p. 31. 12. 54 

zatwierdzenie bilansu, i udzielenie R. 
N. i Zarządowi pokwitowania.

Uchwalenie pokrycia strat. 
Rozwiązanie spółdzielni.
Wybór wzgl. zatwierdzenie likwidatora. 
Wolne głosy.

„ R O L N I K 4 4  
Spółdzielnia z ograniczoną odpowiedz, 

w  W ą b r z e ź n i e . .

W sobotę dnia 29 12. 1934 r. zmarła po krót­
kich i ciężkich cierpieniach opatrzona Olejami 
św. nasza najukochańsza matka, babka, teściowa 

ś p .

z  O s t r o w s k i c h  

AniBlaBmtrm 
w  6 3  r o k u  ż y c i a

O czem donosi w ciężkim smutku pogrążona

R o d z i n a
Elgiszewo, Toruń, Wąbrzeźno w grudniu 1934 r.

Eksportacja zwłok odbędzie się w środę 
dnia 2-go stycznia o godz. 9-tej z domu żało­
by w Elgiszewie do kościoła parafjalnego w 
Chełmoniu następnie pogrzeb.

Osobnych zawiadomień nie wysyła się

ZranotOnej Klienteli, wszystkim 

Znajomym i Przyjaciołom

Szczęśliwego 

Nowego Roku 
życzy

ST. KLIMEK 

„Hotel Dwór Wąbrzeski1'

Dosiego Roku
Wszystkim swym Szan. Klientom 

oraz znajomym życzy

KAZIMIERZ STIENSS

Drogerja Centralna

Wąbrzeźno — Rynek

Szanownej klienteli, znajomym i przyjaciołom

Szczęśliwego

Nowego Roku
i najlepszego powodzenia życzy

F. Balcerski
Handel żelaza Wąbrzeźno Teł. 27

Szczęść Boże

w Nowym Roku 
Życzy Swojej Szan. Klienteli, 

Znajomym i Przyjaciołom 

Mieczysław Jezierski 
skład żelaza 

Wąbrzeźno — Rynek

Szczere życzenia szczęśliwego i pomyślnego

NOWEGO ROKU
składa swej Klienteli i Znajomym

Wincenty Lewandowski 
skład towarów kolonjalnych i delikatesów 

Wąbrzeźno, ul. Marsz. J. Piłsudskiego

Pomyślności w Nowym Roku
życzą Szan. Klienteli, Przyjaciołom i Znajomym

Fr. Switalski z żoną 
Pierwszorzędny Zakład Fryzjerski 

dla pań i panów
Wąbrzeźno, ul. Marsz. Piłsudskiego

J DOSIEGO ROKU
życzą swym Klientom, Bywalcom i Znajomym

Br. Błaszkowski z żona
.CRAN'D CAFŚ- 

Restauracja —4 Kawiarnia I

Grand Cafóe
wł. Br. Błaszkowski

Wszelkiej pomyślności

w Nowym Roku 
życzy swej Szanownej Klienteli Przyja­

ciołom i Życzliwym

f-a P. F. lonas
Skład bławatów i towarów krótkich

U/ębrzeżno Rynek 3

U p r z e j m i e z a p r a s z a m  o  ł a s k a w e  p r z y b y c i e  n a
e s j G s a D

Przyimulą 
p r o w a d z e n i e  k s i ą g  

h a n d l o w y c h .

W domu i pozą domem.

B . R a d z i m i ń s k a  
M e s t w i n a  1 0

5 0 - 8 0  m ó r g  
odsprzedam b e z  d ł u g u  

z budynkami 
I w i ń s k i C h e ł m o n i e  

powiat Wąbrzeźno

S k ł a d
do wydzierżawienia 
ewtl. dom sprzedam  

(cały wolny)

W o l n o ś c i  6

Czy

odnowiłeś 
prenumeratę 

„Głosu“

n a  d z i e ń  1  s t y c z n i a  1 9 3 5  r o k u .

G R O C H Ó W K A  z  k o p y t k a m i , K I S Z K I  z  k a p u s t ą ,  
F L A K I  ( m a j ą c e  s w o j ą  r e n o m ę ) .

o d  g o d z . 4 - t e j  p o  p o ł u d n i u  k o n c e r t u j e  o r k i e s t r a  
k a p e l m i s t r z a  K a m iń s k i e g o

G O S P O D A R Z  _ _ _

KINO 
dźwiękowe 

SŁONCE

W  k i n i e  ’ ’ S ł o ń c e  w i e c z ó r  S y l w e s t r o w y  o  g o d z .  8 , 1 5  
w i e lk i  s z l a g i e r  p r e m j e r a  z  a s e m  e k r a n u  W A L Ą ­

C E  B E E R Y  p t .

Serce olbrzyma
Z a p o w i a d a m y

Tańcząca Wenus
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Szanownym swoim klientom, znajomym i Przyjaciołom składa 

serdeczne

Szczęśliwego Nowego Roku b

Bazar St. Chwiałkowski
Wąbrzeźno Rynek

— =B K
N r. re jes tru  h and low ego  „A " 8 5 , 1 2 8 , 1 0 8 , 1 4 4 i 1 4 2 .

W  re jes trze h an d lo w y m ,,A “ S ąd u G ro d zk ie ­

g o w  G o lu b iu w y k reślo n o n astęp u jące firm y:

L iczba 8 5 : L o u is E lias H irsch , w łaścic ie l S a ­

m u el H irsch G o lu b ,

L iczb a 1 2 8 : S a lo m o n M alo w ań czy k G o lu b ,

L iczb a 1 0 8 : A b rah am L ew in G o lu b ,

L iczb a 1 4 4 : M en de l M o ty l G o lu b , 

L iczb a 1 4 2 : A b rah am  H o ltz G o lu b .

G o lu b , d n ia 2 1 g ru d n ia 1 9 3 4 r .KJIHGFEDCBA

SAD G RO D ZK I.

W  re je s trze h an d lo w y m  ,,A “ S ąd u G ro d zk ieg o  

w G o lu b iu w y k reślo n o n astęp u jące firm y :

L iczb a 5 8 : J . F au stm an n , w łaśc ic ie l Jó ze f  

F au stm an n —  G o lu b ,

L iczb a 9 3 : T . Jo rd an , w łaśc ic ie l T o m asz Jo r­

d an  —  G o lu b ,

L iczb a 1 0 2 : D am ian T rzc ińsk i —  G o lu b ,

L iczb a 1 0 3 : M . S trzelew icz , w łaśc ic ie l M ak sy ­

m ilian S trzelew icz —  G o lu b ,

L iczb a 1 1 0 : Jo h an n es Ż ebro w icz —  G o lu b ,

L iczb a 1 1 3 : M ich ał W o ro ch —  G olu b ,

L iczb a 1 2 1 : H o te l T rzy K oro n y , w łaśc ic ie l Jan  

Ż eb ro w icz —  G o lu b ,

L iczb a 1 2 2 : P aw eł S zy m ańsk i —  D o m R o ln i­

czo -H an d lo w y i K o m iso w y w G o lu b iu ,

L iczb a 1 3 0 : F ab ry czn y M ag azyn M eb li —  N o ­

w y B azar, w łaśc ic ie l F ran ciszek Jen tk iew icz —  

G o lu b ,

L iczb a 1 3 1 : W o jc iech P ila rsk i —  G o lu b ,

L iczb a 1 3 3 : Jó ze f G o lu s —  G o lu b ,

L iczb a 1 3 4 : Jó ze f G rzeszew sk i —  G o lu b ,

L iczb a 1 4 0 : F ran ciszek K em p iń sk i —  G o lub , 

L iczb a 1 4 5 : H en ry k A n to szk iew icz —  G o lu b  

G o lu b , d n ia 2 8 g rud n ia 1 9 3 4 r .

S Ą D G R O D Z K I

N r. R . H . A , 5 8

S y g n a tu ra: 9 9 2 /3 4

O B W IE S Z C Z E N IE O  L IC Y T A C JI  
R U C H O M O Ś C I.

K o m o rn ik S ąd u G ro dzk ieg o w G o lu b iu L itw in  

F ran c iszek m ający k an cela rię w G o lu b iu u l. H al­

le ra n r. 3 n a p o d staw ie a rt. 6 0 2 k p c. p o d a je d o  

p u b liczn e j w iad o m o śc i, że dnia 2 stycznia 1935 r. 

o godz. 11-tej w G olubiu ul. Toruńska o d b ędz ie  

s ię 1 -sza licy tacja ru ch o m ośc i, n a leżący ch , d o S a ­

m u ela C zarn o b ro d y sk ład a jący ch s ię z :

1 m aszyny do pisania f~y Rem ington; radio­

odbiornika ł-y Elektrit; 1 bufetu, kredensu i 

leżanki, 

o szaco w an y ch n a łączn ą su m ę z ł. 7 0 0 .

R u ch o m o śc i m o żn a o g lądać w d n iu licy tacji 

w  m ie jscu i czasie w y że j o znaczo ny m .

G o lu b , d n ia 2 7 g ru d n ia 1 9 3 4 r .

(— ) LITW IN  

K om ornik.
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Naszym Szanwnoym tnserentom i Sympatykom 
naszego pisma składamy

Szczęśliwego Nowego Roku

Administracja „Głosu Wąbrzeskiego".
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Wszystkim swoim Klientom i Znajomym

Szczęść Boże w Nowym Roku
ży czy

DROGERJA POD LWEM
Jan Pruchniewski Wąbrzeźno

OCJOlHcI sumę
n a

Czas najwyższy odnowie 

ś ć ś ś zzz los do klasy IV. nmg

Ciągnienie od
4- stycznia

Kolektura „Głosu Wąbrzeskiego,,
Wąbrzeźno

O sied liłam  s ię  
przy ulicy Hallera 5 

IRENA MAŁECKA 

dentystka

2 mieszkania
jed n o -p o k o jo w e z k u ch ­
n ią i d w u -p o k o jo w e  z k u ­

ch n ią d o w y n a jęc ia

Matejki 4

Przybłąkał się 

pies myśliwski 

Józef Stochmal 

W ąbrzeźno

M arsz. P iłsu d sk ieg o 5 2

Poszukuje się
u czc iw e j! s łu żące j  

o d za raz

Zgłoszenia
Jadwigi 5 I. p.

Poszukuję

d z ierżaw y o d  1 - 
1 , 1 9 3 5 < v zg l. p ó źn ie j k ar ­
czm y  ze  sk ład em  k o lo n ja l- 
n y m  w w ięk sze j w si k o . 

i śc ie ln e j O ferty  p o d H . S

d o Głosu Wąbrzeskie­

go w Wąbrzeźnie

oeeo

O B W IE S Z C Z E N IE  O  L IC Y T A C JI 
R U C H O M O Ś C I

D nia 4 stycznia 1935 r. o godz. 3 po południu  

sp rzed aw ać b ęd ę w  d ro dze p rze ta rg u  p rzy m uso w eg o  

n a jw ięce j d a jącem u za g o tów k ę w W ąbrzeźnie, ul. 

M arsz. Piłsudskiego 71

sam ochód osobowy „C hevrolet'* .

S u m a o szaco w an ia 1 5 0 0 z ł.

(_ ) JA N G Ł ó W C Z E W S K I  
K o m o rn ik S ąd u G ro d zk ieg o w W ąb rzeźn ie

5 0 tł. n ag ro d y  
w v n lace tem u , k tó ry ce lem sądo w eg o  

ju k a ran ia w sk aże m i kłusownika p o lu -  

ąceg o aa m o im  te ren ie  ło w ieck im  w  Ja -  

ran to w icach

Dr. Piotrowski

W sze lk ie a rty k u ły

D  M  C
n ad esz ły

P. A. JONAS
S k ład b ław ató w  i to w aró w  k ró tk ich

j Wąbrzeźno Rynek 3

Byw alcom K ina „Słońce" gościom Restau ­

racji H otelu pod Białym O rłem  

życzą

Dosięga Roku
FRAN C ISZK O STW O SZYM AŃ SC Y

Ogłaszajcie się

w  G ło sie  

W ąb rzesk im

Szanow nej m ojej klienteli, znajom ym i od ­

biorcom życzę  

Szczęśliwego 

Nowego Roku 
C . M AN IKO W SK I

W qbrzeżno, M arsz. Piłsuds. nr. 17

C eg ła  
d ach ó w k a
1 -szej k lasy n a .sp rzed a

Cegielnia Gryf
d aw n ie j—  S an d -D ah m er

W Toruniu


